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FISTRACYI „NOWEJ REFORMY“ w Krakowie, 
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Najważniejsze wiadoniości, podane w dzisiejszym | słaną wypuszczeni, z wyjątkiem tych, którzy 


numerze ..N. Reformy“. 


Rabuuck 11.000 koron w urzędzie pocziowym na 
Kruczej w Warszawie. — Głodówka Rusinów; 42 
g nich uchwaliła Taba radna wypuścić za kaneyą 
na wolną stope. — Szczegóły katastrofy okrętowej 
pod vau Hock. — Aresztowania obdzieraczy tru- 


pów. —. Stołypin o swojem ustąpieniu. — Dalezo | 


szczegóły nogroma w Odessie. — Częściowe prze- 
silenie ministerralne w Austrvi. 


oc] 


(Felegramy „N. Reformy“ z 23 lutego). 


Warszawa. Banda złożona z 15 osób, do- 
konała wczoraj rabunku we tilialnej 
poczcie przy ulicy Kruczej, przyczem 
jeden urzędnik został zabity, a 3 zołmierze i 3 
urzędnicy pocztowi ciężko poranieni. Sprawcy 
nszli. — Wysokość zrabowanej kwoty nie jest 
znaną, 

Warszawa. W sprawie napadu na pocztę 
przy ulicy Kruczej donoszą dalej, że także je- 
dna osoba z publiczności została za- 
hita, a cztery zranione. Cała gotówka, znaj- 
dująca się na tej poczcie, została zrabowaną. 

Warszawa. Bliższe badania stwierdziły, 28 
bandytów, którzy napadli na biuro pocztowe 
przy ulicy Kruczej, było trzydziestu. Otoczyli 
oni biuro, ustawili się w kilku przed drzwiami; 
kiku stało na straży w sienii w bramie a kil- 
knnastn weszło do biura poczty. 

Tutaj napotkawszy na opór zaczęli strzelać. 
Od strzałów tych zginęli: naczelnik urzędu po- 
cztowego Oleszkiewicz i jeden z listonoszy. 
Ciężkie i lżejsze rany odnieśli: zæ 
stępca naczelnika urzędu pocztowe- 
go Surzyjiski, pełniąca właśnie służbę u- 
rzędniczka p. Zakrzewska. trzech li- 
stonoszów. 

Ubezwładniwszy w ten sposób personal urzę- 
dniczy, zabrali się bandyci do kasy i zrabo 
wali z niej wszystko, co było, t.j. 11 ty- 
siący rubli, w godzinach bowiem południo- 
wych odniesiono większą Sumę do pocztowej 
kasy głównej. 

Warszawa. Po napadzie na pocztę przy ulicy 
Kruczej zabity został jeden żołnierz i jeden 
przechodzień, a rany odnieśli trzej żoł-! 
nierze i kilkunastu przechodniów. 
(Prawdopodobnie nastąpiło to podczas ścigania 
sprawców, © czem nadesłane nam depesze nic 
nie donoszą. Przyp. red.). 

Warszawa. Przy napadzie na pocztę zra b o- 
wano 11.000 rubli, Podczas napadn zra- 
niono osób jedenaście. 


A > 


(Telegramy „N. Reformy“ z 23 lutego). 


Lwów. Głodówka studentów ruskich, prze- 
bywających w wiezieniu śledczem. trwa da- 
ej. 


Pobicie prof. Winiarza. 
Lwów. Wiadomość o rozpoznanin sprawcy 
napadu na prof, Winiarza nie potwierdza się. 


Sprawozdanie dla ministerstwa. 


Wiedeń. Ministerstwo sprawiedliwości otrzy- 
mało sprawozdanie lwowskiego sądu, przedsta- 
wiające przebieg śledztwa w sprawie areszto- 
wanych Rusinów. Sprawozdanie wykazuje, że 
przewleczenie śledztwa nastąpiło tylko z powo- 
dn sposobu, w jaki oskarżeni odpowiadają na 
stawiane im przez sędziego śledczego pytania. 
Aresztowani są dobrze traktowani i uczyniono 
wszystko, aby dosyć przykre stosunki, panujące 
w ubikacyach lwowskiego więzienia, złagodzić. 

Wiedeń. Wedle oficyainych depesz, jakie na- 
deszły z lwowskiego sądu do ministerstwa spra- 
wiedliwości, wypuszczeni będą na wolną stopę 
tylko ci, którzy nie brali czynnego udziału w 
napadzie na uniwersytet. Ci zaś, którym czyn- 
ny udział w napadzie udowodniono, pozo- 
staną w więzieniu śledczem aż do roz- 
prawy. 


Na wolną stopę. 

Łwów. Z 15 akademików, których postano- 
wiono wypuścić na wolną stopę, do wieczora 
opuściło więzienie trzech. Innych, któ- 
rzy wzbraniają się wyjść z więzienia, postano- 
wiono przez noc zatrzymać, poczem dziś rano 
zbada ich lekarz Zdrowi zostaną wyda- 
leni, chociażby przemocą, a chorzy będą 
przewiezieni do szpitala Inb do do- 
mów, 


Za kancyą. 

Lwów. Izba radna uchwaliła wypa- 
ścić, prócz piętnastu, jeszcze 42 akademików 
ruskich na wolną stopę za kaucyą, miano- 
wicie 40 za kaucyą po 600 K, jednego (reda- 
ktora Wesołowskiegoj za kaucyą 1000 K, a 
akademika Dolnickiego, syna radcy sądu, za po- 
ręką obywatelską. 

Wiceprezydent sądu karnego Przyłnski przy- 
był wczoraj wieczorem do więzienia i zakomu- 
nikował to uwięzionym. 

Prezydent stwierdził, że z 85 aresztowanych, 
15 już przed południem mchwalono wypuścić, 
popołudniu 42, 28 zaś zostanie w więzieniu aż 
do załatwienia sprawy. 

Aresztowani zapytywali prezydenta, co się 
stanie z owymi 28? ' 

Prezydent oświadczył, że i oni za kaucyą zo- 


nie są poddanymi austryackimi. 

Aresztowani odpowiedzieli na to, że zacho- 
wają solidarność z aresztowanymi i opuszczą 
więzienie wszyscy‘ lub żaden z nich. 

Adwokat dr Fedak i prof. gim. Łucza- 


REFORMA 


ARUMER PORANNY 


dziel. aby ocaleli. 


Łondyn. Dotąd agnoskowano 60 trupów, głó- 


wnie Anglików. 


Doniesienie, że małżonkowie Serabiń- 


kowski udali się pod wieczór do studentówiscy (7) pochodzą z Krakowa i byli Polakami, 
i nakłaniali ich do opnszczenia więzienia, jednak | jest mylne. Byli to Holendrzy. 


daremnie. To, że trzech studeutów opuściło wię- 
ziemie, nastąpiło wskutek podstępu. Mia- 
nowicię dozorca przyszedł do kaźni i oświad- 
czył im, że wszyscy studenci wyszli już z cel 
i czekają na dziedzińcu. Owi trzej wyszli, a 
stwierdziwszy podstęp, cheieli gwałtem wrócić 
do cel, ale dozorca jaź ich nie wpuścił. 

Wieczorem przed gmachem sądu zebrał się 
tłum Rusinów. Przeważały panie. Oczekiwano 
uwolnienia akademików ruskich, którzy jednak 
więzienia nie opuścili, 

„Uchwała Izby radnej o wypuszczeniu obwi- 
nionych 0a wolną stopę wymaga jeszcze za- 
twierdzenia apelucyi. Nie wega wątpliwości, że 
zatwierdzenie to nastąpi 


aiaa a a Z 


Katastrofa ckretowa. 
(Telegramy „N. Reformy“ z dnia 23 lutego). 


Harwich. Jeden z załogi jadącego z Hoek 
okrętn „Clarton*, który zatrzymał sią w pobli- 
żu okrętu „Berlin“ i czynił daremna wysiłki 
niesienia ratunku rozbitkom, opowiada co na- 
stępuje, Płynęliśmy za okrętem „Berlin“ w odle- 
głości około 11/, godz, i o godz. wpół do 7 
przybyliśmy do ujścia rzeki Maas. Tu spostrze- 
gliśmy, że okręt „Berlin* ugrzązł. Kapitan 
Dale usiłował natychmiast, z narażeniem wła- 
snego okrętu, zbliżyć się do „Berlina“, Fale 
były ogromnie rozhukane i dosięgały wysokości 
30—40 stóp. Z całą siłą zbliżaliśmy się do 
„Berlina“, musieliśmy się jednak znowu cofnąć, 
gdyż sami znajdowaliśmy się w niebezpieczeń- 
stwie. Próbowaliśmy później wysłać tam łodzie 
ratunkowe, jednakże okazało się to niemożliwem 
wobec tak wzburzonych fal. Usiłowania te 
trwały kilka godzin. Gdyśmy już nikogo nie 
mogli dostrzedz na pokładzie „Rarlina*, zanie- 
chaliśwy naszych ugiłowań. 

Widzieliśmy naprzód podróżnych „Berlina* 
grupami zebranych na pokładzie i w salonie dla 
palących. Zbliżywszy się, słyszeliśmy krzyki o 
pomoc, ale — jak się zdawało — nie panowała 
między niemi panika i raczej można było stwier- 
dzić zupełny porządek. Wszyscy podróżni byli 
zaopatrzeni w pasy ratunkowe. Zbliżyliśmy się 
do nich na 100 do 200 yardów i rzucaliśmy 
liny ratunkowe, ale nie mogły one dotrzeć do 
okrętu „Berlin“. Gdy się okręt „Berlin“ rozle- 
ciał, podróżni w jednej chwili wpadli do wo- 
dyi w naszych oczach znikli we fa- 
lach. Słyszeliśmy jeszcze straszne krzyki, ale 
nie mogliśmy tonącym nieść pomocy. Onegdaj 
wieczór podobno dostrzeżono jeszcze kilku ży- 
jących na szczątkach „Beriina*, Inny marynarz 
z okrętu „Cłarton* opowiada, iż onegdaj wi- 
dział jeszcze dziesięć osób w salonie dla palą- 
cych okrętu „Berlin* 

Frankfurt. Wedle doniesień korespondenta 
„Frankfurter Zeitung“, morze do wczoraj wie- 
czora jeszcze się nie uspokoiło. 


Uratowani. 

Hoek van Holland. Dziesięć osób z o- 
krętu „Berlin“ zostało wyratowa- 
nych. 

Rotterdam. Wczoraj pod wieczór doniesiono 
z Hoek: Wysłany na ratunek okręt zdołał zbli- 
żyć się do szczątków „Berlina“. Dotąd zdołano 
ośm osób wyratować. Praca ratunkowa jest 
w pełnym toku. Nie jest jeszcze znanem, czy 
wyratowani należą do podróżnych czy do za- 
łogi. 

Hosk. Do wczoraj po południu znaleziono 35 
trupów. Przez cały dzień wczorajszy szalała 
gwałtowna burza ze śniegiem i gradem. Wyra- 
towanych 10 osób przewieziono na pokład o- 
krętu ratunkowego, na którym znajdował się 
ks. Henryk holenderski. 

Rotterdam. Do wieczora nie udało się jeszcze 
stwierdzić nazwisk uratowanych, gdyż są oni 
dotąd nieprzytomni. Agnoskowano dalszych 14 
zwłok, między tymi kilka ludzi z załogi. 


Dalszy ratunek. 

Hoek. Ks. Henryk holenderski przybył tu 
wczoraj z Hagi i usiłował statkiem zbliżyć się 
do szczątków „Berlina“. Wczoraj w południe 
wypłynął ponownie okręt ratnnkowy, ale dotąd 
nic nie wiadomo o wyniku akcji. Kapitan wy- 
głanego okrętu oświadczył, iż widział na szczą- 
tkach miotanego przez fale „Berlina* jeszcze 
dwie żyjące osoby. Spodziewa się, że uda 
mu się je wyratować, o ilə zdoła sią do nich 
zbliżyć. l 

Londyn. Wedłng nadeszłej tn z Hoek wiado- 
mości, nadanej wczoraj po południu, widzia- 
no jeszcze kilka osób na szczątkach o- 
krętu „Berlin*, Dalej trwają wysiłki celem ich 
wyratowania. 


Żyjący a nieuratowani. 
Londyn. Wczoraj wyrzuciły wody na ląd ka- 
wał drzewa okrętowego, na którem znajdowała 
się wiadomość, że kilkanaście osób je- 
szcze żyje. Donoszą oni, że znajdują się w 
„salonie dla palących* resztek okrętu „Ber- 
lin“ i są jeszcze ponad wodą. Oczeknją śmierci 

ze spokojem. Podpisanych jest 15 osób. 


Rezskuteczny ratunek. 
Londyn. Kapitan Howard, którego wysłano 


Co widzłano z latarni morskiej? 


Londyn. Korespondent „D. Fxpressa* rozma- 
wiał z urzędnikiem, który miał służbę na la- 
tarni morskiej w Hoek w chwili katastrofy. — 
Urzędnik ów opowiada: 

Obserwoważem okręt, gdy się zbliżył nad ra- 
nem do latarni Okręt. został rzucony o molo 
z tak nadzwyczajną siłą, że rozpadł się na 3 
części, środkowa natychmiast utone- 
ła, przednia i tylna zaś ntrzymały się nad 
wodą. Podróżni zaczęli gorączkowo drapać się 
na najwyżej położone punkty okrętu. Od razu 
widziałem, że są straceni. Słyszałem okropne 
okrzyki rozpaczy, Ludzie trzymali się 
razem, jakby byli związani i odrazu 
w wielkich grupach wpadali do wo 
dy. Kobiety krzyczały nieustannie. Głos ich 
roznosi} się daleko. Wyrzucone na ląd zwłoki 
gą pokaleczone. Jednej kobiacie braknje ręki, 
innej nawet głowy, 


Zepsuta maszyna. 


Londyn. Z Hoek donoszą, że prócz burzy 
morskiej, także i inna musiała być przyczyna 
katastroty, mianowicie zepsuta maszyna. W prze- 
ciwnym bowiem razie okręt byłby mógł przy- 
najmniej dłuższy czas opierać się sile wzbnrze- 
nych fal. 


` Aresztowania. 

Londyn. „Daiiy Telegraph“ donosi z Van 
Hoek: Wczoraj aresztowano trzech urzę- 
dników portowych, albowiem dopuścili się 
rabunka na trupach. 

Berlin. Z van Hoek donoszą: Wśród podróż- 
nych znajdowało się kilka handlarzy dya- 
mentów z Amsterdamu. Mieli oni w kiesze- 
niach drogie kamienie, które im zabrano. Are- 


sztowano kilka osób. | 


MIENNY 


(Tel. „N. Reformy“ z 23 lutego). 


Kamieniec Podolski. Dotychczas wybrano na 
posłów z gub. podolskiej szesciu Rusinów wło- 
ścian, duchownego prawosławnego i jednego 
tylko Polaka, dra Lisowskiego. 

Petersburg. Z pośród Polaków obrano na wy- 
borców: protesora Zaleskiego, Ziemackiego, dra 
Bacewicza, Szajkiewicza, Korsaka, Iachowie- 
ckiego i Łaszkiewicza. Kandydatury ich na wy- 
borców postawili kadeci. 7 


Echa zabójstwa w Banku. 


Warszawa, Uwięzionemu, jako podejrzanemu 
o udział w tajemniczem zabójstwie 
Ulanowskiego w Banku haudlowym, Nie- 
mirowskiemu, sędzia śledczy wyznaczył 
kaucyę w wysokości 10.000 rubli, gdyby chciał 
być wypuszezony na wolność. 


Lokaut łódzki. 


Łódź. Wczoraj odbyło się powtórne zebranie 
robotników fabryki Poznańskiego, na którem 
rozpatrywaną była sprawa lokautu. — Zadnych 
konkretnych postanowień nie przedsięwzieto, 
tylko joszcze 25 robotników postanowiło do- 
browolnie ustąpić z fabryki. Razem więc astę- 
puje dobrowolnie 61 robotników. Jest nadzieja, 
że i pozostałych 28 również zgodzi się dobro- 
wolnie na ustąpienie, a w takim razie tabryka 
w krótkim czasie byłaby puszczoną w rnch. 


Stołygin o swojem ustąpieniu. 

Petersburg. Wedle doniesień „Towariszcza* 
Stołypin, powróciwszy onegdaj z Carskiego Sio- 
ła, odbył z innymi członkami swego gabinetu 
naradę, która trwała do godz. 3 w nocy. Stoły- 
pin przedstawił, że jakkolwiek skrajna lewica 
w nowej Dumie będzie silniejsza niż w poprze- 
dniej, w Carskiem Siole zdecydowano, że nie 
można natychmiast zrywać wszystkich nici. Sto- 
łypin oświadczył, że sytuacya jest bardzo po- 
ważną a dymisya jego może być bli- 
ska. Sam Stołypin do ostatniej chwili będzie 
się starał iuzeczywistnić swój program i bez 
szemrania ustąpi ze swego Stanowiska na rzecz 
tego, kto będzie uznany za odpowiedniejszego. 

Rząd w każdym razie — mówił Stołypin — 
okażo siłę i nie dopuści do naruszenia ustaw 
zasadniczych, a w razie potrzeby nie cofnie 
się i przed rozwiązaniem drugiej 
Dumy. Przedewszystśiem uczyni co tylko 
się da, aby uczynić Dumę zdolną do pracy. Do- 
piero gdyby wszystkie Środki były wyczerpane, 
przystąpi rząd do rozwiązania. © 

W ciągu swego przemówienia kilkakrotnie 
wspominał Stołypin, że może jeszcze przed 
zebraniem się Dumy albo wkrótce po 
rozpoczęciu jej Obrad ustąpi. 

Petersburg. Na onegdajszej radzie koronnej 
w Carskiem Siole postanowiono, aby gabinet 
Stołypina pozostał u storu przynajmniej do ze- 
brania się Duny. 


Amaestga. 
Petersburg. Zapewniają, że przed otwarciem 
Dumy nie będzie ogłoszona amnestya. Nie roz- 


na ratunek, opowiada: Byłem tuż bardzo blisko | poczęto jeszcze prac przygotowawczych. 


rozbitków i rzueiłem kilka lin. Niestety, do lin 
tych podróżni dostać się nie mogli i niema na- 
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Monachium i Norymberdze). — W. Schalek 


Mowa tronowa. 
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Rok XXVI. 
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| wrzysftie urzęty potrtowe; MILJSCEWĄ: Administracya „kowej Reformy”. 


Główna tafla w Rynia — fgeacya J. Hopem i A. Salomenowej, ul Sławkowska 2. — Hamb St. Marlinskiege, Sukiennice — 
Hande: Kretschmera, nl Szewska. — Namdal L Ekiera, w. Karmelicka 18. 

ZAMIEJSCOWĄ PRENUMERATĘ 1 OGLOSZENIA (insersty) pryjeją: We LWOWIE Biora dzieników: Ludwik Ploha, u. Narla Lot 
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Hermana Goldschmied (sprzedaż pojedynczych numerów). 

ugo, Frankturciè n, M. Berlinie. Lipsku, Bazylei i Wrocławiu) — A. Zppelik — R. Messe (takte w Berlinie, Banbong 


Wollzeile 6. — M. Dukes Nacht, Haasenstein & Vogler (takie w Bam- 


(Wofzeile, — W PARYŻU Socibe Mutoede de Publicite A. Lorette, directenr 
Rue Rowgemoni 61. 


OGŁOSZENKA (inseraty) przyjmuje Admfnisnatya „Nowej Reforwy” za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (peti) za pierwszą 
rar 20 h za każdy nasiępmy rar m 10 h. — MAGESŁANE pe 69 h. où wiersza za Każdy ra 
GLOST PUBLICZNE pa 2 Kor. od wiersza, Wkład lakearyczny, cytrewy. skomplikowany pierwszy raz 40 bal, 


następey po 
19 ha. od wiersz. 


ZALACZAWO de „owej Reformy" (prospekty, cyrkularze, sgłoszeną I t p) przyjmeje się za cenę 2 R. od 190 ep. da zamią 
stowych, a 1 K. od 100 egz dla miejscowych: prenamaratorirw. 


choć wszyscy lokatorowia siedzieli w tym po- 
koja. Z tłumu wystrzelono jeszcze dwnkrotnie 


| Petersburg. „Rus“ donosi. że mowę tronową|w podwórze i nstąpiono. 


| odezyta jeden z wyższych dostojników w pała- 


cn Zimowym lub Taurydzkim. 
Nowe ustawy szuclne. 


Petersburg. Ministerstwo oświaty opracowało 
już projekty nowych ustaw wyższych zakładów 
szkolnych. Projekty te będą wniesione do Du- 
my nie od razu, lecz w miarę możności zwięk- 
szania kredytów na cele oświaty. Niezależnie 
od kredytu na reformę uniwersytetów, minister- 
stwo zażąda 15 milionów rubli jednorazowo na 
doprowadzenie do porządku i organizacyę 1n- 
stytucyj pomocniczych i dobroczynnych przy u- 
niwersytetach. 

Proces o zamordowanie Herzen- 

steina. 

Petersburg. \V Terjokach rozpoczął się w 
dalszym ciągu proces przeciw mordercom Her- 
zensteina. Z oskarżonych stawił się tylko Ale- 
ksandrow, innych, Lauriczkina i Połowniewa, 
nie można było rzekomo odnaleść. Nie przybyli 
także Kraskowski i Juryczkiewicz, którzy tak- 
że wybitny brali udział w morderstwie. — Mi- 
nister sprawiedliwości proponował odroczenie 
procesu, ale sąd się na to mie zgodził i rozpo- 
czął prowadzenie rozprawy. 


Z wyroku partyi. 

Mińsk Litewski. (Pet. Ag. tel). Bomba do 
kantoru Braudego (Donosiliśmy o tem przed 
kilka dniami Przyp. Red.) rzucona była z wy- 
roku stronnietwa anarchistów-komunistów, któ- 
rym właściciel tej firmy odmawiał pieniędzy. 
Przy zabitym skutkiem wybuchu bomby anar- 
chiście znaleziono kartkę, wydaną przez par- 
tyę. Uczestników zamachu policya tropi. 


Spioszonie bandytów. 
Mikołajów. W nocy, w centrum miasta, ban- 
dyci urządzili zasadzkę na jadącą pocztą na 
kolej; mianowicie przeciągnęli w poprzek nicy 
sznury i czekali. Zasadzkę odkrył policyant i 
strzelając z rewolweru, spłoszył bandytów. 


Dalsze zestawienia wyborcza. 

Petersburg. (Pet. ag. tel.). Dotąd wybrano 
406 posłów do Dumy. Z tych 73 należy do 
partyj monarchistycznych (28 z partyi monar- 
chistów, 44 zwolenników prawicy), 41 mmiar- 
kowanych (21 pażdziernikowców, 13 z partyi 
umiarkowanych, 1 przedstawiciel partyi praw- 
nego porządku, 1 monarchistyczny demokrata, 
5 z partyi centrum), 247 z lewicy (2 z partyi 
pokojowego odrodzenia, 1 z partyi demokraty- 
cznej reformy, 24 progresistów, 66 kadetów, 
29 z grupy pracy, 39 £ocyalnych-demokratów, 
9 soeyalnych-rewolucyonistów i 77 członków 
innych stronnictw lewicy), 44 nacyonalistów. 
Co do jednego posła nie jest dokładnie wiado- 
mem. do jakiej partyi należy. 


Pogrom w Odessie. 


Zamieszczona we wczorajszen tannem wyda- 
nin „N. Reformy“ obszerna depesza, daje jasny 
obraz groźnych wypadków, jakie przeżywali 
mieszkańcy Odessy w ostatnich dniach. Szcze- 
gólnie dzień 17 b. m. (niedziela) zaznaczył się 
groźnemi zajściami, które dzienniki odeskie, ja- 
kie wezoraj wieczór znalazły się w naszych rę- 
kach, opisują w następujących barwach: 

Około godz. 10 rano ulicą Mieszczańską prze- 
jechało około 30 sanek, wypełnionych 
motłochem, które skierowały się od ulicy 
Bazarowej w ulicę Staroportofrankowską. — 
W każdych sankach siedziało po 4—6 ludzi, 
trzymających w rekach faszki i strzelają- 
cych z rewolwerów. Jednocześnie zjawiły 
się gromadki wyrostków, wykrzykujące pogróż- 
ki pod adresem żydów. Jedna taka banda 
ukazała się na ul. Mieszczańskiej, strzelając 
z rewolwerów. Mieszkalńcy w mgnieniu oka po- 
chowali się po podwórzach. Druga banda 
wtargnęła na ul. Mieszczańską od strony Zauł- 
ku Treugolnego. 

Na nl. Bazarnej ktoś z przechodniów odpo- 
wiedział na ich wystrzały również wystrzałem 
rewolwerowym. Zaczęło się ściganie przecho- 
dniów. Ponieważ jakiś młodzieniec, uciekając, 
wpadł do bramy i ukrył się w podwórzu, na- 
pastnicy osaczyli bramę, strzelając. 
Jedna kula wpadła do mieszkania, druga zra- 
niła stróża Kozłowa w brzuch. Nareszcie bramę 
zdobyto i wyważono, a podwórze zatłoczył tłum 
napastników. Trudno opisać panikę pomię- 
dzy lokatorami domu. uciekającymi z je- 
dnych mieszkań do drugich. Mimowolny spraw- 
ca tego napadn schował się na strychu, gdzie 
było też wiele kobiet. Zaczęto rewidować wszy- 
stkie mieszkania. Kiedy w otworze na strych 


prowadzącym, ukazał się wkrótce policyant z ka- |ciw I 
rabinem, grożąc strzelaniem, jeżeli ukrywający | powagę Węgier wo 
się nie wyjdzie — młodzieniec sam oddał się|mowy przyszło do 


Nazywa się F.|S ” h í 
| Nadto dziennego załatwiła Izbą w trzeciem czytaniu 


w jego ręce. Aresztowano go. 
Klair; znaleziono przy nim rewolwer. 


aresztowano 4 innych młodych ludzi ra strychu | prz 


i w mieszkaniach. 


W dzielnicach, przylegających do ulicy Mie- 
szczańskiej. działy się takie same sceny. Spo- 
kojni mieszkańcy do wieczora drżeli wprost 9 
swoje życie. Chociaż bramy były pozamykane, 
sztarmowano do nich i szukano jakiejś nie- 
istniejącej „samoobrony“. — W innych ulicach 
strzelały czarne sotnie do ludzi i 
wielu raniły. W domach ulic Rzeźniczej i w 
Zaułku Szałasowym porozbijano szyby prawie 
we wszystkich domach i zraniono kilka osób. 
Jeden z napastników zraniony został w noge 
przez broniących się; unieśli go zaraz jego to- 
Warzysze, 

Ukoło godziny 5 po południu napady maso- 
we na ulicach ustały, ale oddzielna trwały da- 
lej. Między innymi zraniono nożem w piersi 
M. Friedmana. Na rogu ulic M. Arnauckiej i 
Preobrażeńskiej wieczorem napadnięto i pobito 
stolarza Kopelmana i Herszkowicza, oraz Ch 
Snrowską. — Na ulicy Sadowej oddział policyi 
rozpędził tłum strzelający. Na rogu ulic Deg- 
tiarnej i Tyraspolskiej napadnięto i obito ze- 
cera S$. Winokara oraz buchalterą Masłowa. 

W poniedziałek rano na limanie Chadzijbej- 
skim tum zapadł na urzędnika fabryk cukrn, 
J. Nowickiego i pobił go dotkliwie. Na ulicy 
Seredyfńiskiej to samo spotkało starca przecho- 
dzącego i broniącego go zecera Garfinkia, a na 
ul. Sadowej buchaltera M. Rejmana. Wreszcie 
w poniedziałek wieczór na placu Sobornym 
banda napastników pobiła studenta A. Handel- 
mana i A. Glejsera, 

Należy zauważyć, że wszystkie te intormacye 
z pewnością zaledwie słaby dają obraz tego, co 
się działo. Na ścisły opis wypadków prawdopo- 
dobnie nie pozwoliłby generat-gubernator Kaui 
bars, moralny przywódca i opiekun hulających 
po Odessie „czarnych secin“. r aarw 


(Tel. „N. Reformy“ z 23 lutego.) 


Oficyalne zapewnienia. 


Petersburg. Ambasada anstro-węgierska oirzy- 
mała oficyalne zapewnienie, że w Odessie bẹ 
dzie wszystko uczynionem dla ochrony intere- 
sów zamieszkałych tam poddanych austro-wę- 
gierskich. Generał-gubernator odeski otrzymał 
w tej miorze nowe telegratic.na instrukcye, - 


Telegram rektora nniwersytetn. 


Odessa. Rektor uniwersytetu wysłał do mi 
nistra oświaty Kaufmana następującą depeszę: 

Wobec tego, że mordowanie studentów i 
obywateli na ulicach Odessy, dokonywane przez 
Związek ludzi rosyjskich, nietylko nie usta- 
je, bez względu na szereg telegramów, wysła- 
nych przez radę uniwersytecką do pana, a tak- 
że do prezesa Rady ministrów, ale wzmaga 
się z dniem każdym w sposób zastraszający, 
wreszcie wobec tego, Że. stan rzeczy, który się 
wytworzył w Odessie, doprowadził studentów 
do stanu nadzwyczajnego podniecenia, rada 
uniwersytetu postanowiła nuniwer- 
sytet chwilowo zamknąć. . 


B- a A AE 


Telefoniczne | telegraficzne 
wiadomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 23 lutego. ć 


Berlin. Dzienniki donoszą, że król augielski 
Edward w bieżącym roku przybędzie do Hom- 
burga, gdzie się zjedzie z Wilhelmem. 


Częściowe przesilenie. 
Wieden. „Dia Zeit" ponownie zaznacza, że 
z gabinetu Becka ustąpią po dokonaniu wybo- 
rów do Rady państwa ministrowie Bienerth, 
Anersperg i Klein. Pierwszy z nich ma 
zostać namiestnikiem Austryi dolnej. drugi na 
miestnikiem Tyrolu. 


Sprawa narodowościowa na Śląsku. 

Opawa. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
poseł Bukovsky zgłosił wniosek, shy z uwa- 
gi na to, że regularny bieg administracyi kra- 
jowej jest wstrzymany przez liczny opór szere 
gu gmin słowiańskich, przekazać komisyi- dla 
spraw prawniczych i politycznych kwestyę, 
w jaki sposób ten bierny opór ma być usu- 
nięty. Wniosek ten, jak 1 wniosek posła Hro- 
byego o wybór specyałnej komisyi z 9 człon- 
ków dia obrad nad narodowemi i językowemi 
stosunkami na Śląsku i pad możliwością poko- 
jowego załatwienia tych różnie, postawiono na 
porządku dziennym poniedziałkowego posiedze- 
nia Sejmu. 


Z Sejmu węgierskiego. | 

Budapeszt W Sejmie. przed przystąpieniem 
do porządku dziennego pos. Stefan Pop (Ru- 
mun) odpierał ataki, skierowane onegdaj prze- 
Rumunom, jakoby chcieli kompromitować 
bec zagranicy. Podczas jego 
burzliwych scen miedzy po- 
łami węgierskimi a rumuńskimi. Z porządku 


eołożenie 0 nbezpieczeniu robotników prze- 
mysłowych, fabrycznych i handlowych w razie 


Druga podobna banda na tej samej ulicy |słabości i na wypadek choroby. Sejm rozpoczął 


Mieszczańskiej wpadła do domu Kala. 
taj zdołano ich oddalić, więc 


Ale tu-|obrady nad ustawą 0 polepszeniu byla wdów i 
wywarli całą |sierót po wojskowych Po wywodach sprawo- 


swoją zemstę na domu przeciwległym nr 34, |zdawcy i kilku mowców przyjeto przedłożenie 


gdzie nie zdoławszy wywalić bramy, 


wybiii|w dyskusyi ogólnej. Następne posiedzenie w po- 


prawie wszystkie szyby. W domu nr 28 gorzej | niedziałek. i 


się stało, stróż nie zdążył tu zamknąć bramy. 
Kula rewolwerowa wpadła do mieszkania p. 
Sadowskiego. nie raniac na szczęście nikogo, 


Roehren. 
Beriin. Poseł do parlamentu Roesnren, star- 


2. Nr S%. 


szy radca sądowy w Kolonii, podał się na eme- 
ryturę. 
Konterencya pokojowa. 
Haga. Rząd nrzędownie ogłosił, że gotów jest 
jest około 1 czerwca przyjąć delegatów drngiej 
konferencyi pokojowej. 


Pożyczka bulgarska. 


Sofia Bawi ta dwóch dyrektorów „Banque de 
Paris" i prowadzi rokowania z rządem bułgar- 
skim w sprawie pożyczki konwersyjnej, Wido- 
ki co do pożyczki są dosyć pesymistyczne. 


Maniiestacya pokojewa. 


Rzym. — Na wczorajszem posiedzenin Izby 
deputowanych uchwalono pokojową mani- 
festacyę z okazyi rocznicy nrodzin Waszyngto- 
na. Minister spraw zagranicznych Tittoni o- 
świadczył, że rząd włoski przystąpi do tej ma- 
nifestacyi, ponieważ ideałem i podstawą jego 
polityki jest utrzymanie pokojn. 


Francuskie syrawy kościelne. 

Paryż. Z Rzymu donoszą, że Watykan bę- 
dzie się domagał, aby w umowach o dzierżawę 
kościołów przyznane było proboszczom prawo 
rozwiązywania umowy w razie, jeżeli środki, 
jakie będą mieli do dyspozycyi, nie pozwolą im 
na wypemianie nałożonych na nich obowiąz- 
ków. Postawiony przez rząd francnski waru- 
nek, że wszyscy byli członkowie kongregacyi 
mają być wykluczeni od urzędn proboszczów, 
uważa Watykan za nie nadający się do przy- 
jęcia. Jak słychać, prefekt departamentu Se- 
kwany oczekiwać będzie obecnie propozycyi ar- 
cybiskupa paryskiego, który wobec wywodów 
ministra Brianda w Izbie wie, jakie propozy- 
cye rząd i Izba odrzucą, a jakie przyjmą, — 
Zwłaszcza uważa rząd tę klanzulę za nie do 
przyjęcia, według której prohoszcze mają być 
zwołnieni od ciężarów. jakie wynikają z prac 
około naprawy kościołów. Kwestya ta masi być 
od wypadku do wypadkn załatwianą między 
burmistrzami a proboszczami. 


= Kronika. 


Dziś: 


Kraków, sobota 23 lutego. 
Kalendarzyk kościelny: Piotra Dam. i 
Florentyna. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
ułeńce o godz, 6 min. 38, zachód o godz. 5 min. 8; 
długość dnia godz. 10 minut 29. 


Teatr miejski w Krakowie: 
relle” Moliera i „Król Kandaoles* Gide'a, 

Teatr lndowy: „Urwisze*. 7 

Odczyty publiczne: w uniwersytecie ludo- 
wym inż. Libańskiego p. t. „Egipt“ w: sali hoteła 
Eleina, godz. pół do 8 wieczór. 

Posiedzenie Koła Tow. nauczycieli szkół 
wyższych w Coll. Novam o godz. 6 wieczór, na 


„S£ana- 


które prof. Nitsch wygłosi referat p. t. „Nauka | 


= nar A = 


POSZ h rysownika (kopisty) do | [8 
U uj biura budowniczego. — 
Zgłoszenia tylko pisemne pod „Ryso- |$ 
wnik“ przyjmuje Administracya „No- 


wej Reiormy". 925 2 4 
J 

Pasztety znakomite! 
z drobin 1 kg. . ....... «e, „-. złr. 250 
z -pia wątróbek 1 kg. . . . „ zr. 250 
z dziczyzny 1 kg. . . « « + « » ». Pa = 


Bulion z dziczyzny 1 kg. .. . . . dr. 4— 
wysyła Dyonizy Chrabąszcz, 
Hotel Krakowski, Kraków. 15 25 0 


Najlepsza pora! 


Osobom. które mają zamiar na lato udać się 

do aer Truskawea, Rabki lub Zakopanego, 

pośredniczyć mogę w wynajmie odpowiednich 
pomieszkafń, pod warunkami korzystnemi. 
Zgłoszenia tylko listowne przyjmuje Admi- |ul. Św. 

aistracya „N. Reformy“ do dnia i-gọ marca 

b. r. pod znakiem: Pośrednictwo. 86823 


Pracownia 


Stenel w Podgórzu, ui. Lwowska i. 62. poleca 
się Sz. Paniom. 125 6 5 

Miód „patokę* iruracyjny i deserowy u wła- 

| snej pasieki w 5 kig. puszkach po 6 K 
eplatnie, wyzyła kt W. Hit, proboszcz w Kup- 


esyńcach, p. Denystw, także w większej ilości, 
5398 15 15 


Na kaszel! Na kaszel! 


e e 
ZIÓLKII hirpackie przyjmuje każdego czasu dzieci w wie- 


prawdziwe. jedynie wyrobn apteki ob-|ku od 


wodowej | 


E Stenzla w Kołomyi. 


Są bardzo sknteczne przy influencyi, 
w zadawnionym kaszlu, cierpieniach pier- 
siowych, bólu gardła itp. 
Utrzymują na składzie apteki: Mikola- 
scha, Wewiórskiego i Łazowskiego we 
Lwowie, Wiśniewskiego w Krakowie; 
Gottingera w Bochni, Ettingera w Stryju, 
, Kuhła w Delatynie. 
Przesyłki pocztowe w ilości najmniej 
2 paczek wysyła, 

Apteka obwodowa 


E. Stenzła w Kołomyi. 
Cena pakietu 50 hal. 438 11 0 


Glos robii 


dwutygodnik popularny, iłlustrowany, poświę- 
eony wszelkim gałęsicm gospodarstwa wiej- 
akiego, wychodzi już rok 7 (siódmy). 
Prenumerata całoroczna wynosi 4 K 50 hal 
Namera na okas wysyła darmo i orłatnie. Adres: 
Głos rolniczy, Tarnów, Galicya. 
Tamże do nabycia prof. T. Czaykowskiego; 
„ilodowia ryb i raków”, podręcznik popu- 
larny z przeszło 200 prześlicznemi rycinami w 
$ekscie, kosztuje wraz z przesyłka pocztową 
kor. 4. — w handlu księgarskim o 30*/, drożej, 
62 8 6 


Płótna na prześcieradła bez szwv. 
Fartuszki i fartuchy w wielkim wyborze. 


Ceny stałe. Przy więtrszym zakupnie opust 8 procent. 


Bom o Krukowie | 


do sprzedania lub zamiany za majątek |jub roboty do domu. Zgłoszenia pod 


Bliższa wiadomość „w biurze adwo- 
kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 


=, LL znajdzie umieszczenie z utrzymaniem. 
zakien. okryć damakieh i dziecięcych Wandy Adres w Administracyi aN. Reformy“ 


Skálta. töblowska 
ceofili Rydlińskiej 


Zabroniony przez cenzurę w Królestwie 


„ROK 1794“ 


dramat historyczny w 5 aktach przez 


z kolorową winietą tylułową rysunku 
Stanisława Wyspiańskiego jest do 


D. E. 
Cena egzemplarza 3 kor. 
Tamże do nabycia tegoż antora 


KNAJPA 


słynny dramat antyalkoholiczny 


Potrzeba chłopcy 


historyi kultury w szkołach średnich", dalej spre- 
wa biblioteki pedagogicznej i lokalu Koła. 

Wiec ogólno-akademiecki w sali 62 o 
godz. 6 wieczór w sprawie równouprawnienia ko- 
biet na uniwersytetach, 


Repertuar teatru lwowskiego : 
Po połodnin „Obrona Częstochowy”, wieczór „Cy- 
ganerya" Pucciniego. 


Rowy genera! głównodowodzący w Krako- 
wie. Z Wiednia telegrafują nam: Następcą gene- 
Tala Horsetzkyego, który — jak wiadomo — z po- 
wodu stanu zdrowia nustępnje ze swego stanowiska, 
zostać ma feldmarszałek porucznik Maurycy Steins- 
borg, dywizyoner 29 pnłku piechoty w Theresien- 
sztadzie,. — Generał fteinsberg jest Krakowiani- 
nem, urodził się w naszem mieście w r. 1851. 

Organizacya demokratycznej młodzieży aka- 
demickiej postępuje szybko naprzód, zyskując so- 
bie coraz liczniejszych zwolenników. Ostatnie ze- 
branie komitetu obazernego wraz z wydziałem wy- 
konawczym odbyło się w ubiegłą niedzielę, a było 
poświęcone w całości dyskusyi programowej, Wy- 
dział wykonawczy nkonstytuował się w następują 
cy sposób: przewodniczący p. Zygmunt Cygnarowiez, 
zastępca przewodn. p. Wysocki, sekretarz p. Ku- 
biński Roman, zastępcy sekretarzy pp. Then i Klo- 
cek ludwik, skarbnik p. Wałecki Ludwik, zastępca 
p. Trojnareki Bronisław, oraz jako członkowie pp. 
Dziama Stefan, Kliuski i Kiełbiński. Wydział ten 
ma charakter tymczasowy, to jest będzie urzędo- 
wał tylko aż do ułożenia statutu i zatwierdzenia 
go przez władze. Najbliżeza posiedzenie odbędzie 
się w lokaln Stowarzyszenia „Gwiazda* ul. św. 
Krzyża 1. 3 (wchód od plant) we wtorek 26 b. m. 
© godz. 7 wieczór. Na porządku dziennym: dysku- 
gya szczegółowa nad wygotowanym projektem sta- 
tutu. Jeszcze w ciągn lutego zostanie statut wy- 
słany da namiestnictwa. 

Wystawa budowłana w Krakowie. W ostatnich 
czasach przybył cały szereg interesujących przed- 
miotów na wystawę. I tak pracownia stolarska 
W, Bobera wystawiła szafę z lustrem, biurko dam- 
skie i stolik, wszystko bardzo starannie wykonane. 
Hanuszkiewicz, stolarz artystyczny, wystawił dwie 
płyty dekoracyjne ze scenami rodzajowemi. Rzeź- 
biarz i cyzeler Korosadowicz dał plakietę dyrekto- 
ra S. i fragment kraty z Wawelu, nadto szereg 
robót artystycznych, wykonanych w ostatnich latach. 
Bardzo piękne są witraże i mozajki szklane, z fa- 
bryki inż. St. Żeleńskiego. Kilkanaście ich, roz- 
mieszezonych w oknach, dekoraje okna wystawowe. 
Z technicznych robót zwraca uwagę szereg planów 
i rysunków urządzeń wzorowych mleczarni, aparat 
do oddzielania Śmietanki i drugi do robienia masła, 
wszystko wystawione przez Biuro mleczarskie Bur- 
mestra i Waina w Krakowie. Bardzo ładne są wy- 
roby Ślnsarskio Jana Mosza z Poręby Wielkiej: 
przyciski w kształcie kowadełka, skrzynka imitu- 
jąca sąsick i zegarek w domku zakopańskim. 

Zgromadzenie w sprawie telefonów. Starszy 
kongregacri kupleckiej, p. Schwarz, rozesłał zapro- 
szenie do abonentów telefonu na zebranie, w spra- 
wie podwyższenia opłat od telefonów, które odbę- 


dzie się w poniedziałek 25 b. m. o godz. 5 po po- 
ładniu w sali Rady miasta. 
Nauczycielki, znające doskonale języki niemie- 


Fana Serafin 
w Krakowie, ui. św. Jana 10 (dawniej także Sukiennice). 


Skład płócien wyrobu czeskiego. Dymki, Drelichy, Ręczniki i Szyrtyngi 
Bielizna stołowa. Koronki niciane. 


zę 


ziemski. 


„Energia 20“ 


Anny l. 3. 38420 


STUDENT 


pod $140. 110 21 0 


Rynek i 34 (Pałac Spiski) 


3 lat do 7, zapewniając tro- 
skliwą opiekę. 91 330 


polskiem 
(Berek Joselewicz) 
Zenona Parviego, 


nabycia w Księgarni 


Friedloina w Krakowie. 


L. 1332. 


Cena Z korony. 101 200 


3 ST 3 Turzymy. 
do roznoszenia dziennika. Wiadomość K x 
w Administracyi „Nowej Reformy“, | Numer okazowy na żądanie 
394 19 0 bezpłatnie. 507 10 10 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Rysownik 


(kopista) poszukuje binrowego zajęcia 


prosi o pożyczenie 600 Koron ryczałtem lub 
ratami niczbędnych do ukończenia jednego 
z wyższych zakładów naukowych — Zgłoszenia 
dJ. G. 7 post. rest. Kraków. 


Student | | 


Biuro techniczne poszukuje 


korespondenta- huchditert 


władającego biegle językiem polskim i niemie- 
ckim. — Piorwszoństwo otrzymają reflektanci 
obeznani z działem techniczną. — Zgłoszenia 
pod 100 poste restante Kraków. 


Rutyiowana 
nauczycielka muzyki pragnie osiąść 
w jednem z miast galicyjskich. Zgło- 
szenia pod Eugenia M. przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy". 


Dwutygodnik społeczno-ftoracki, 


jedyne polskie pismo poświęcone kwe- 
styi kobiecej i związanym z nią spra- 
wom ekonomicznym, społecznym, ety- 
cznym i politycznym, wychodzi piąty 
rok w Krakowie pod redakcyą Maryi 


NOWA REFORMA 


cki, łaciński i grecki, oraz przygotowujące w za- 
kresie 8 klas gimnazyalnych, mogą udzielać zaraz 
lekcyj. — Zgłoszenia przyjmuje Biuro informacyjne 
głuchaczek uniw. Jagiell. w Colleginm Novum, sala 
XXXIV. 


Kwestya węglowa w Krakowie. Z Izby han: | 


dlowej komunikują nam: Oprócz zakapienych z wła- 
snach funduszów 1000 cetnarów węgli otrzymała 
Izba od kilkn osób prywatnych do rozdania dal- 
szych 400 cetnarów. Nadto ofiarowało Towarzy- 
przemysłowe dla wyrobów żełaznych i drucianych, 
zamiast wieńca na grób swego założyciela bł. p. 
dra Arxolda Rapoporta, na ten sam cel do dyspo- 
zycyi Izby 1000 cetnarów węgla. Izba rozporzą- 
dzać tedy może ilością 2406 cetnarów. — Węgiel 
ten przeznaczony jest do rozdania w partyach po 
5 cetnarów pomiędzy najdrobniejszych ubogich ku- 
peów i rękodzielników. Petenci z innych sfer zna 
leść mogą uwzgłędnienie tylko w wypadkach wy- 
jątkowej biedy. Rozdawnictwem węgli zajmnje się 
spocyalna kemisya. Zgłoszań wypłynęło dotychczas 
przeszło 700. Rozdawnictwo asygnat odbywa się 
obecnie w miarę nadchodzących transportów wę- 
gia. 

Dwa pożary, na szczęście nie groźne, wybuchły 
w dnin wczorajszym w naszem mieście. Pierwszy 
koło godziny wpół do 9 rano powstał przy nlicy 
Zielonej L 7, w piwnicy, należącej do drukarni 
p. Rippera, gdzie zapaliły się okrawki z papieru 
i makulatury. Ponieważ straż przybyła natychmiast. 
stłumiła ogień w zarodku, tak, że szkody niemu 
prawie żadnej. Tylko gęsty dym, który przedostał 
się do parterowych ubikaeyj drukarni, uniemożliwił 
personalowi na kilka godzin pracę. W akcyi pożar- 
nej brał ndział pluton pierwszy, z brandmistrzem 
p. Stępińskim i naczelnikiem p. Nowotnym. Ogień 
powstał wskutek nieostrożności jednego z robo- 
tników. 

Wieczorem koło godziny wpół do 7 zaalarmo- 
wano straż, Że z komina kamienicy przy ul. Stra- 
dom (róg ul. Dietlowskiej) wydobywa się gęsty dym 
i płomień. Przestraszeni domownicy w przekonaniu, 
Że pali się także sirych i dach, zawiudomili straż 
o rzekomo groźnym pożarze, wskutek czego na 
miejsce pożaru wyruszyły aż dwa plutony straży 
wraz z pogotowiem ratunkowem. Okazało się je- 
dnak, że jest to zwykły ogień kominowy, który 
dał się stłamić w ciągu kiiku minut i straż mogła 
wrócić zaraz do koszar, zostawiając na miejscu na 
wszelki wypadek jedno pogotowie pożarne. 

Nowe urządzenia w strażnicy pożarnej. — 
Osiatni groźny pożar w kawiarni Drobnera, wyka- 
zał dobitnie, jakie znaczeniu dła miasta ma straż 
pożarna należycia zorganizowana. Dobrze się więc 
stało, Że naczelnik straży: p. Nowotny ohjechał 
wszystkie większe miasta Europy i zbadawszy na 
miejsco najnowsze urządzenia pożarnicze, zastoso- 
wał je w porozumieniu z prezydynm miasta w stra- 
żnicy krakowskiej. Najważniejszem ulepszeniem. ja: 
kie niedawno zaprowadzono, to nowy sposób szyb- 
kiego alarmowania straży, w razie wy- 
buchu pożaru. W tym celu przerobiono i uznpeł- 
niono biuro sygnalizacyjae w miejskiej strażnicy, 
zorganizowane w myśl projektów prof. Domańskie. 
go, który przed 20 laty odbył również w tym celu in- 
formacyjną podróż za granicę. Biuro to sygnaliza- 
cyjne jest komhinacyą telefonn i telegrafu. Część 
biura telegraficznego składa się z 3 aparatów Mor- 


600 12 12 


poste restante Kraków 


za okazaniem kwitu inseratowego 
141 110 


POMOCY 


w nauce języka niemieckiego lekeyi i konwer- 
sacyi udziela rod. Niemka b. tanio. Zgłoszenia 
B. H. poste restante Eraków. 


Pokój kawalerski 


umeblowany, do wynajęcia od 1 marca. 
Wiadomość: ul. 
drzwi na lewo. 


-< 23 26 40 
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Warszawska 1. 3, II p./$ 
889 3 8 ` 
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tylko 16 koron. 
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Adres: 


Administracya 
Kraków, Rynek główny 5. 


sego, podzielonych na cztery linle telegraficzne, a 
62 stacyj miejskich pożarnych. Wszystkie stacye 
są połączone zapomocą przełączników elektrycznych 
z dzwonem ałarmowym, tak, że straż natychmiast, 
nawet bez sekundy zwłoki bywa zawiadamiana 
w sposób automatyczny o wybuchn pożare. Dzwon 
ten alarmowy, jest połączony ze specyalnym elek- 
trycznym aparatem kontrolnym, o mechanizmie ze- 
garowym i daje natychmiast znaki na aparacie 
Moreego, wypisując na pasku papierowym datę, go- 
dzing i minutę zaalarmowania straży. W ten spo- 
sób ułatwiona jest kontrola, kiedy pożar zgłoszono 
do strażnicy. 

Dalej w razie zaałarmowania straży z jednej 
z 62 stacyj miastowego telegrafu pożarnego przez 
pociągnięcie rączki umieszczonej w aparacie, odzy- 
wa się dzwon alarmowy i wszystkie boczne dawon- 
ki w biurach, magazynach, stajniach i mieszka- 
niach strażnicy, równocześnie aparat Morsego wy- 
bija odpowiednie znaki, z których meżna natych- 
miast dowiedzieć się, z której stacy straż wzy- 
wają. 

Tablice ze spisem tych znaków, wywieszone nad 
aparatem, ułatwiają szybką oryentacyę dla obsła- 
gojącego aparat personalu telegraficznego, który 
składa się z jednego, tak zwanego telegrafństy w 
randze glerżanta straży Oraz jednego starszego 
pompiera do pomocy. W nocy jost perzonał wzmo- 
cniony jeszcze przez jednego pompiera. 

Zaprowadzono także pewno ułepszenia na stacyi 
obserwacyjnej na wieży maryackiej, mianowicie 
przeprowadzono drugą linię toiefoniczna, aby na 
wypadek uszkodzenia jednej była druga do dyspo- 
zycyi. Do dalszych ulepszeń należy zaliczyć wpro- 
wadzenie oświetlenia elektrycznego na strażnicy 
w celu umożliwienia jak najszybszego wyjazdu do 
pożaru. 

Skrócono następnie znacznie czas wyjazdu stra 
ży do požara. Szybkie zaprzęganie koni umożliwio- 
no w ten sposóh, Że uprząż dla koni umieszczono 
już na wozach pożarnych, To też obecnia zaprzę- 
ganie koni trwa nie więcej nad 20 seknnd, a gdy 
do tego doliczy się jeszeze czas 20 kilku sekund 
nu wyjrowadzenie koni i umieszczenie ludzi na 
wozach, to obecnie straż krakowska wyjeżdża od 
chwili zawintamienia w 40 do 50 sekund, w nocy 
do 60 sekund, czyli mniej więcej w ciągu jo- 
anej minuty. ' 5 ń 

Przyrządy pożarnicze, t. j. 8 sikawek i 5 wo- 
zów ogniowych powiększono przez Epruwienie je- 
dnego woza, najnowszej konstrnkcyi, sporządzonego 
według wzorów zagranicznych. Jest om znacznie 
dłuższy i posiada siedzenia Adl wszystkich 
strażaków, tak, że Żańdem z nirh nie mnsi stać. Po- 
nad głowami siedzących strażaków znajduje się ro- 
dzaj pomostu, na którym umieszczone są trzy krót- 
kie drabinki dachowe, jedna wysuwana na 7!1/, me- 
tra, druga na 12 metrów długa. Pod pomostem 
umieszczona jest w blaszanem okryciu 25metrowa 
machta, przeznaczona Da ratowanie osób z pięter 
wyższych, zagrożonych przez ogień. Do tylnej czę- 
ści wozu przymocowany jest rnohomy, dwukołowy 
wózek ręezny, na którem znajduje się zwinięty na 
walu wąż długości 150 metrów, z potrzebnemi 
prądnicami mosiężnemi. W dolnej części wozo min- 
ści się duża skrzynia, przeznaczona na magazyn 
podręcznych przyrządów strażackich, jak lin, kilo- 
fów, łopat, nażye do przecinania drntów elektrycz- 


AARARARADANAZAKAŻNKAKI 


„SERENITAS” 


Mygieni>na Palornia Kaay nenea gorącego powietrza 
| Fabryki Rawy SERENITAS 

poleca po najtańszych cenach wyborowe gatunki kawy palonej 
i surowej, kawę słodewą (syst. ks. Kneippa), jakoteź 


Skład herbaty, wódek, wina, keniaków, likierów, oraz wszel- 
kie towary kolonialne i delikatesy. 
Zlecenia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą i koleją. 


Z poważaniem 
PALARNIA KAWY 
pod firmą 


Serenitas 


22 Kraków, Szewska 22. 
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CERNOGKNAZNEK< 
(,Czarncksiężnik*<) 

jedyne słowiańskie lmmorystvczno-satyryczne pismo, wychodzi -raz na 


miesiąc w Tarczańskim św. Marcinie. Prenameratę składa się w admini- 
stracyi „(ernokliażnika” tamże, a mianowicie 4 korony na rok, a 2 kor. 


na pół roku. 


Ogłaszanie w „Cernokliażźniku* jest bardzo korzystne, ajbowiem 
cały miesiąc pismo to chodzi z ręki do ręki, a jest rozpowszechnione po 
całym przez Słowaków zamieszkanym krajn. Przytem ogłoszenia są bar- 
dzo tanie, a mianowicie płaci się za 


przestrzeń 3 >< 9 ctm. == 27 [ jetm. 1 korona 
przestrzeń 6 >< 9 ctm. = 54 [] ctm. 2 korony 


i t. d., tak, że za ogłoszenie na całej stronie (24 >< 18 etm.) płaci się 
553 


losowań i handlowa. 


Dokładne wykazy wszystkich cią- 
gnień. — Popularny dział handlowy 
i giełdowy. — Bezstronne wskazówki 


. handlowe. 


Bezpłatny dodatek: „Rocznik finansowy“. 
Prenumerata całoroczna 3 E 60 h., półroczna 1 K 80 b. 


„MERKUREGO* 


22 10 0 


Sobota, 23 Lutego 1907. 


nych, rezerwowe prądnice i węże, oras mały przy- 
rząd, używany do tłumienia pożarów piwnicznych 
Wós wykonany został wyłącznie przez miejscowo 
siły, mianowicie części żełazne i metalowe we fa- 
bryce p. Góreckiego, oraz przea p. Rożdżeńs dego 
Józefa stelmacha i p. Semika lakiernika. 

Inne wozy przerobiono i zastosowano do najno- 
wszych wymagań techniki pożarniczej. 

Co do przyborów pożarniczych, to nastąpiło ró- 
wnież wiełe zmian na lepsze. Najważniejszą jest 
wprowadzenia nowogo systomu spójek czyli łączni- 
ków dla węży, które spinają się przez zatrzaski, 
a neunięcie dawnych łączników gwintowanych, któ- 
rych łączenie trwało długo, a nieraz, jak np. w zi- 
mie, było bardzo utrudnione. Łączniki nowe wyko- 
nała według wzorów zagranicznych fabryka kra- 
kowska Jarry, z mosiądzu. 

Dla ścisłości trzeba wspomnieć o nowej spinalni 
wieżowej, zbudowanej w miejsce dawnej, drewnia 
nej, dwnupiętrowej. Obecna spinalnia jost konstru 
keyi żelaznej, wysoka na trzy piętra, rozmiarami 
i sposobem konstrukcyi przewyższająca wszystkie 
istniejące w Galicyi. Wykonaną została przez kra- 
kowską iabrykę Góreckiego. 

Wprowadzenie automobiłów elektrycznych dla 
straży i zastąpienie niemi (częściowo na razie) wo- 
zów, ciągnionych przez konie, ma nastąpić jeszcze 
w ciągu roku bieżącego. 

Wkońcu należy zaznaczyć, Że straż pożarna 
składa się obecnie prócz naczelnika i czterech 
brandmistrzów z cztereci.  sierżantów, dwóch tele- 
grafistów i 46 pompierów. — Powiększenie straży 
co do liczby ludzi jest rzeczą wprost piekącą. 

Nagia śmierć. Wczoraj zasłabł nagle, przy nl 
Wiclopole, Józef Pluta, majster ciesielski, 59 lat 
liczący. Zawezwane pogotowie, mimo wysiłków, nie 
potrafiło go ja} przyprowadzić do przytomności, 
konstatując śmierć nagłą wskutek udara serco- 
wego. 

Pożar. We środę rano około godziny 6 wybach 
w fabryce mebli Adolfa Wecha w Buczkowicacł. 
koło Białej ogioń, który w krótkim czasie ogarnął 
calą fabrykę i prawie całkowicie zniszczył. "Tylko 
nadludzkim wysileniom fabrycznej straży pożurnej 
udało się ogień zlokalizować i halę maszynową 
ocalić. Szkoda jest bardzo znaczną i tylko częścio- 
wo zabezpieczoną. 

Pożar fabryki. Z Budapesztu telegrafują: Wczo 
raj spłonęła częściowo przędzalnia w Nowym Pesz 
cie. Szkoda wynosi 400.000 K. 

Katastrofa okrętowa. Z Kopenhagi telegrafują 
Wczoraj przod południem ugrzązł koło wybrzeży 
zachodnich Jurlandyi, na południe od Boobierg, 
okręt norweski, płynący z Norwegii do Bremy. 
Okręt nległ zniszczeniu. Załoga złożona z l£ 
ludzi utonęła. Łódź ratunkowa wskutek burzy 
nie mogła się zbliżyć. 


Odznaczenie. „Wiener Ztg“ ogłasza: Cesarz na 
dał inspektorowi sanitarnemn krajowema dr. Jóże 
fowi Barzyckiemnu przy namiestnietwie wí 
Lwowie z okazyl przeniesienia go na własne žy 
danie w stały spoczynek tytuł radcy rządowego. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


Jzmiujmy pieniądze 
a wabogacajmy nasz przemysł. Bez Fy- 
zyka można ulakować kapitai 
na 20, w przedsiębiorstwach. (Od 1000 
K wzwyż) — Zgłoszenia do Administracyi 
„N. Reformy“ pod: „kapitał“. 608913 


E O a KO E 


do sprzedania. So- 
bieskiego 7, 2 p. 
166 2 3 


Dywan perski 


na lewo, od 1 do 4. 


Nakładem Kamila B auma 
w Tarnowie „ 


wyszła 2-ga serya (10 szt.) pocztówek 


„Motyli Zakopuńskie” 


układu i rysunku Maryana Szulza pre- 

zesa klubu malarzy polskich w Mona- 
chium. DAT 10 10 

Cena K 120, wszędzie do nabycia. 


Lexcye francuskie zd ohid. 


Post. rest. Marie, Nr. 1. Kraków. 435 3 3 


Jacek Ludwiński 


ulica Felicyanek 25, HM p. 


19 


| 


Aakopane 


Pensyono! Grabówka, Sienkiewicza I, 4. 


poleca pokoje nmeblowane, ciepła, z utrzyma- 
niem. Kuchnia zdrowa. smńtczna. Korytarza o- 
grzewane. Jadwiga Krolikiewicz 57483 


JUBILER 


R. ARHACOWICZ 


„Kroków, Rynek gł. 1. 18. 

Skład wyrobów złotych i 
Srebrnych najgustowniejszych 
w największym wyborze. 

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj sumienna i punktualna. 
Chińskie srebro po ceuach fa- 


bhrycznzch na składzie. 
2 163 8 0 


Ttómaczenia 


z języka polskiego na niemiecki i od- 
wrotnie, tak pisemnie jak ustnie, zała- 
twia się pod gwarancyą dyskrecji, do- 
kladnie i szybko. 
Podania, prośby, ważne listy 
etc. po polsku i niemieckn. 
Zgłosz. przyjmuje Adm. „N. Reformy“ 
pod B. B.: 709 


Rządca drukami L. K. Górski 


